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Odbudowa wewnętrzna. | 


Po zawartym definitywnie pokoju, staje: 
przed państwera wielkie zadanie odbudowy we- 
wnętrznej. Zadanie olbrzymie, nie mniej jednak 
musi być bez straty jednej chwili czasu rozwią- 
zane 


Wielkie pragnienie pokoju odczute tak po- 
tężnie w magach, w calem społeczeństwie, sta- 
nowi znakomite psychologiczne podłoże dla pod; 
jęcia więtki/ej zorganizowanej pracy, celem wy- 
dobycia się z powojennej nędzy. 

Rozwiązaniu tego zadania nie stoi już nic 
na przeszkodzie. Potrzeba tylko organizacyi, ja- 
snego planu i zdecydowanej woli. 

Z chwilą zawarcia pokoju otwarły się wszy- 
stkie możliwości dla pokonania trudności na- 
tury technicznej Nie trudno ani o surowiec, a- 
ni o maszyny. 


yi 
Pieniądz zaś, za który te środki zdobywać 


trzeba, jest tylko najdogodniejszą formą wy- 
miany; nie są wykluczone inne, których już 
w Polsce użyto. 

Przemysł włókienniczy łódzki za wypro- 
dukowany towar otrzymywał i surowiec i Ko» 
nieczny materyał dla produkcyi. 

Te możliwości są w każdej innej gałęzi 
produkcyi, trzeba’ tylko chęci i woli. 

Jest jednak olbrzymia gałąź przemysłu, któ- 
ry rozwinąć możomy własnymi środkami, a jest 
nią przemysł budowlany. Rozwój lego przemy- 
słu, jego produkcya usunie i zaspokoi dwie ka- 
tastrofalne potrzeby: tj. brak mieszkań, w mia- 
stach i imiasteczkach, a ponieważ na wsi od- 
budowa jest równoznaczną z odbudową gospo- 
darsiwa rolnego, więc tem samem z odbudową | 
produkcyi rolnej, co stworzy podstawy wszel- 
kiej gospodarki. wszelkiej pracy. 

Środków technicznych nie brak, surowiec 
wszelkiego rodzaju jast, a co najważniejsze jest 
doświadczenie i pogląd, nabyty przez dwa lata 
podejmowanymi tysiącami prób dyletanckich i 
trafnych — program da się stworzyć. 

Trzeba usunąć więc tylko przeszkody w 
dziedzinie ustawodawstwa i w organizacyi sa- 


j. 

W Sejmie przygotowuje się ustawa, która 
stworzy wszystkie możliwości dla rozbudowy | 
miagt. Polega ona na tem, ġej z podniesienia pro 
centowego czynszów obacnych tworzy się spe- 
cyalny fundusz budowłany w rękach gmin miej. 
skich, który będzie podstawą do zgromadzenia 
wielkich kapitałów dla uruchomienia przemysłu 
budowlanego. 4 

Uruchomienie +,przemysłu budowlanego w 
mieście odbije sią echem w najmniejszym za- 
kątku kraju, więc przedewszystkiem na wsi. 

Trzeba tylko, by zarządy gmin wyszły z 
dotychczasowej bierności, wyczekiwania z dnia 
na dzień ,zaniłowania bożego”. 

Trzeba, aby stąrały się o zorganizowanie 
administracyi, o wyszukanie sił technicznych. 

Najważniejsze jednak, aly centrum, w któ- 
rem zbieyną sią wszystkie nici kierujące, zaczę- 
ło dzialać sprążyście. tworzyć koątrołe i po- 
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Linia Korfantego musi byé zmienienąć 
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WARSZAWA. (tel. wł.) 28. kwietnia. Dzisiaj przy. nioma. Plebiscyt nie jest dostatecznym wyrazem woli 
była delegacya Polaków zaodrzańzkich z powiatówi ludności, gdyż był przeprowadzony pod terrorem adə 
raciborskiego, kozielskiego, opolskiego, prudnickiego, | ainisiracyi niemieckiej. Polecy zaodrzańscy protestują 
Hluczborskiego i oleskiego, złożona z 20 osób. W „przeciw rzekkomemu wynikowi plebiscytu Z deiegaj 
południe przedłożyła ona memoryał marsz. Trąmp< eyi zostanie utworzony komitet ściślejszy z 5 osób, 


czyńskiemu, potem prez. W;ębosowi. Delegaci oświad. |który wyjedzie do Paryża i przedłoży Radzie 
| czyli, że lłeju Ko:fanlego musi być zasadaiczo zm'œ-| wyższej odpowiedni memoryał. 


ai 
j- 


Tajne kenszachfy Sapieby z Czechami 


WARSZAWA. (iel: wł.) 28, kwietnia. Jak słychać, |wanłe, tembardziej, że Sapieha zuje'nie nie inform 
Sapiełta do Paryża wyjectał przez Pragę. Droga ta |jmując Sejma, prowadzi jakieś rokowania z Czechami, 


wywołała w kołach politycznych wielkie zaintereso- | które nie są korzystne dła Polski. 


Bolszewicy uwalniają więźniów 
| polskich. 


WARSZAWA. (tel. wł) Z więzień koncentrasj tnich tygodniach kilrudziesięgu Polaków, przeciw któ, 


cyjnych w Woroneżu i Tambowie uwolniono w osta. |rym sowiety wytoczyły były śledztwo. 


5 milienów dla zdemobi!. akademików 


WARSZAWA. (Pat.) 28. kwietnia. Rada minis- 
trów na posiedzeniu 23. b. m. rozpatrywśła sprawę 
Połskiej Agencyi Telegraficznej. Postanowiono nadaj 
utrzymać P. A. T. jako instyfucyę rządownf i przepro” 
wadzić jej reodyanizacyę. i 

Ruda ministrów řozpatrywała i załatwiła pro- 
jokt ustawy, uchyłający ustawę z 9. lipca 1920 o 
aprowizacyi na rok 1920/21 i projekt zniesienia minj- 
słterstwa aprowizacyi i państwowego urzędu zaku-, 
pu artykułów mierwszej potrzeby. 

Na wniosek ministra wyznań i kitwiecenia uchwa.; 
lono przyznać na razie temuż ministerstwu po za doy 
tychczasową subwencyą 5 miforów marek ma po- 
moc Bu zdamobitzowanych slcademików w zamieg 
za dotychczas wypłacane pobory, przyznano rów 


nież akademickim bratnim pomocom prawo zakupi 
racyi żywności w magazynach wojskowych do dnia 
20 lipca 1921 dla wszystkich akademików urlopowa 
nych a uprzednio zakwakliikowanych do otrzymania 
poborów. 

W końcu rada minislrów uchwaliła rozporząs 
dzenie w przedmiocie rozciągnięcia na ziem e waCho- 
dnie mocy obowiązującej ustawy z dnia 24. marca 
1920 o nabywaniu nieruchomości puzez obockrajowj 
ców, w przedmiocie rozciągnięcia na le ziemie mocy 
usiawh i przepisów o zacprzeniu ludności w drze- 
wo. obowiązujących na ohszarze Rzeczp. oraz przy4 
jeła projekt ustawy o tymczesowym poborze pań- 
stwowego podaiku dochodowego. U ©; 
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moc tam, gdzie zajdzie potrzeba. 

Czas dziś ostatni, aby aparat centralny, na- 
sze ministerstwa poczuły się w siodle, usur 
nęły wszystkie przeszkody dotychczasowe — 
aby istotnie raczęły pracować. 

Doświadczenia, jak powiedzieliśmy wyżej, 
jest dość. Poznaliśmy materyal ludzki, powinę 
niśmy umieć z niego wybrać, usuwając bez- 
względnie niedołęgów: i szkodników — pozna- 
liśmy warunki objektywne a znając je, możemy 
sią do nich dostosować. 

Wszystko to jednak zależy od atmosfery 
od warunków psychołogicznych „u góry". 

Trzeba, aby tam tak jak w społeczeństwie 
samem była atmosfera pokoju, aby tam psycho- 
logicznie było wszystko przygotowane. 

Niestety, w tządzie jest gorzej niż w samem 
społeczeństwie. Jest to następstwem rozbieżne 
ści w Sejmie, który był wybrany w latach 19. 
więc w czasie, w kiórym położenie, stan umy- 
słów a co najważniejsze przygotowanie poli 


tyczne, było zgoła inne, więc w czasie zasadni- 
czo różnym od dnia dzisiejszego. 

Wniosek więc logiczny byłby: rozwiązać 
Sejm, tak, ale to nie wyklucza, aby już dziś 
nie tracąc chwili czasu, stworzyć warunki, któ- 
reby sprzyjały pracy nad odbudową wewnętrzną. 

Musi stanąć rząd, który ten program we 
źmie za sw*( i który go będzie musiał przepro» 
wadzić, zanim wybierzemy sejm nowy. 

Do stracenia niema chwili. Musimy zacząć 
pracę, musimy się wzmocnić — bo stan w Euro- 
pie nie jest taki, aby dalszy proces wyważo- 
nych stosunków, zapowiadał się spokojnie. Wie- 
kie trzęsienie minęło; ale nie wykluczone — a 
nawet bardzo prawdopodobne — wstrząśnienia 
może mniej silue,lecz dostateczne by przewlea 
stan obecnej mizeryli i nędzy. 

A tego nie chcemy. Chcemy wrócić do sto- 
suńków normalnych, chcemy pracować i żyć 
wolni od dotychczasowych trosk — to jest moż- 


liwe 1 trzeba to zrabuć. ! A. Hausner, 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


f maji twe Lwowie. 


Dzień 1 Maja święcić będzie 
Lwowa, jak corocznie, 

O godz. 10-tej rano odbędzie się na placu 
Gosiewskiego 
u. 


proletaryat 


Uroczysie Zgromadzenie Y 
z porządkiem dziennym: 
1) Znaczenie święta majowego, 
2) Pokój powszechny-bratefstw""igow, 
3) Mięłzynarodowa solidarność r roletaryatu. 
Po zgromadzeniu i 


pochód 


przejdzie ulicami Wagilewicza, Zieloną, Zybli- 
kiewicza, Mikołaja Akademicką, Legionów pod 
teatr. 4 

O godz. 3-ciej popołudniu 

Przedstawienie w teatrze miejskim. 
Artyści odegrają: „Sędziów“ Wyspiańskiego i 
, Verbum nobile", operę Moniuszki. Bilety na- 
bywac już można w Administracyi „Dziennika 
Ludowego”, codziennie od 10 do 1 w poł. i od 
4 do 7 popol. 

Popołulniu odbędzie się w restauracyi o- 
grodu Jezuickiego 

Zabawa Ludowa. 


, Uroczystość wręczeniw dyplomu 
doktorsk, Nacz. Państwa w Krakowie 


KRAKÓW. (Pat.) 28. kwietnia. Dziś w południe 
w Cjiwersylecjo Jagiellońskim odbyła się uroczys- 
tość wręczenia dyplomu Honoris Causa Wydziaiu 
prawniczego Naczelnikowi Państwa. — Naczelnik Pań-) 
stwa przybył do (jniwersyictu wraz z orszakiem o 
godz. 11, w poiudnie witany po drodze przez mło-i 
czież szkwiną i liczną publiczność. W uniwersytecie 
przybranym zielenią młodzież i publiczność witała 
Nacz. Państwa żywymi okdaskami, W sali, szczelnie 
wypełnionej przedsiawicielami świata nawńd, miodzie- 
żą uniwersytecką i reprezentantami władz, powiła | 
Nacz. Pańsiwa przemówieniem nektor lpniwersyte u 
poczem przemówił doń dzieican wydziału prawa Ku. 
tmbn i wręczył Nacz. Państwa dypiom dr. Honoris 
Causa, Naczolnik Państwa odpowiedział w nasię4 
puje: 
Gięboko wzriezony dziękuję Panom za godność 
którą mnie obdarzyliście. Jeżeli mówię o wzruszeniu, 
to proszę wierzyć, że wymawjiam te słowa nie dla 
zdawiwowego frazesu, wzruszenie bowiem moe jest 
aanre | wyma z dość skomplikowanych przyczyn 
związanych z mojem życiem. Jesiem wychowankiem, 
o ils mam szkołę rosyjską nazwać wychowaniem, 
szkoły unduszczonej w szacownych murach młodszej 
siostry Tyiwersytetu Jag, sławnej Almy Matris wi; 
leńskiej, Almy Matris najświetniejszej teih pols} 
kich naszych wieszczów. Byłem w niej wychowankiem, 
w chwili największego upokorzenia tych murów, w 
chwili jarlrawego zaprzeczenia oslu, dla którego 
nisgdyś ją wzniesiono. Tym więtszym szacunkiem, 
iem większą tęskno,a napawały mnie dalekie mury 
wszechnicy Jagiellońskiej, Almy Matris wszystkich 
wszechnie polskich, gdzie w jedynem miejscu tesrod- 
kowały się wysiłki nauki i sztuk; polskiej. Zrozu+ 
miecie więc Panowie moje wzruszenie, gdy właśnie 
tu w Krakowie dostępuję zaszczytu uznania moich 
Hre i skromnych zasad. Zechcieliście Panowie wspo- 
mnipć o mojj:j pracy da praw i umacniania jego zna, 
czenia w Polsoe. Wzrosłem w kraju, gdzie prawem 
było bezprawie, gdzie każdy człowiek nie mający 
gdkbormości do łapania ryb w mętnej wodzie tęsknić 
mni do prawa, które stoi nad wolą, samowolłą, 
lub kaprysom człowieka. Następnie los kazał mi być 


żołnierzem Żołnierza wojna wychowuje nie w pra- 
wie lecz w samowofi i grwałcie. W tych samych wat 
runkach co ja wzrosło i twychowało się obecne po- 
kolenie Polski, któremu Opatrzność 1 sły czy dobry 
mój los wyznaczył mnie na pezedslawiciela najwyż- 
szej władzy. Pierwszem mojèm posianowieneu było 
szukanie prawa i umacnianie poczucia jego w Ca- 
łym narodzie. - 

Objektywnie myśląc, nie mogę powiedzieć, je 
moje skromne usiłowania dały dotychczas wielkie 
a tak pożądane wyniki. 

Uznanie więc ze strony tak Wysokiego cia- 
łu jakiem Panowie jesteście pracy, której tak 
wielkie znaczenie nadają a która tak nikłe nie- 
stety przestawia wyniki, wzrusza mię bo wzru- 
sząć musi. 

Wreszcie proszę dostojnych Panów, zapo- 
mnijcie na chwilę, że stoję przed Wami jako 
zwierzchnik naszego państwa, że ramiona moje 
są ozdobione zaszczytnymi znakami najwyższe- 
go dostojeństwa wojskowtego i pozwółcie, że sia 
nę przed Wami z należnym szacunkiem, jak 
młody doktorand przed swoimi nauczycielami 
i władzami i wyrażę swoją gorącą wdzięczność 
że jedynie na podstawie praktycznej i nie zawsze 
udolnej pracy, pracy na gruncie prawa zechcie- 
liście zwolnić mnie łaskawie od tak ciężkiej dla 
doktorantów pracy składania przed Wami e- 
gzaminu. 

Po uroczystości uniwersyteckiej Nacz. Pań- 
stwa udał się pieszo wśród tłumów młodzieży 
akademickiej i publiczności do domu akademi- 
ckiego. Tu powitał Nacz. Państwa przemtówie- 
niem reprezentant młodzieży akademickiej po- 
czem podejmowano Naczelnika Państwa herba- 
tą, Nacz. Państwa rozmawiał dłuższy czas z 
dawnymi żołnierzami legionowymi, poczem o 
godz. l-szej udał się na uroczystość założenia 
kamienia węgielnego pod klinikę ginekologiczną. 
Sląd udał się do delegalury, gdzie stanał kwa- 
terą. Wieczorem o godz. 6-tej Nacz. Państwa 
wydał w holelu Saskim przyjęcie dla obywatel- 
stwa krakowskiego na 200 osób. 


Karachan == Darowski. 


WARSZAWA. (tel. wł.) 28. kwietnia. W Moskwie 
ogłoszono urzędownie, że Centr. Kom. Wyk. sowietów 
zalwierdził nominacyę Karacifana na posła rosyjskie” 
go w Polsce. Odjazd jego nastąpi około 10. maja. 

WARSZAWA. (tel, wł.) 28. kwietnia. W związku 


z posiedzeniem komisyi międzymipisteryalnej w ' | ED 


wie wykonania traktuta ryskiego słychać, że posłem 
polskim w Mosktwjś zostanie Darowski, szef sekcyi 
departamentu w minisjerstwie spraw zagr., znawca 
stosunków rosyjskich. 


Liga narodów pepiera Litwę 
kowieńską ? 


WILNO, 28 kwietnia (EE.) Radio, W prze- 
mówieniu swem w Sejmie kowieńskim Puryckie 
oświedczył, że oddanie Wilna Litwie jest prawie 
pewne Zadania Litwy popierane są przez Ligę 
narodów. Dla Polski ważniejszą jest sprawa gór- 
nośląska. Litwa może się zobowiązać nie napa- 
dać na Polskę. Zgodzi się udzielić Polsce prawa 
tranzytu kolejami htewskimi do portu Kłajpedy, 
co wpłynie korzystnie na stosunki gospodarcze 
Polski na Wschodzie. 


O WYKONANIE TRAKTATU RYSKIEGO. 

WARSZAWA. (Pat.) 28. kwietnia W ministe 
stwie smaw zagranicznych pod przewodnictwem wi-) 
caministra p. Jana Dąbskiego obradowała wcezocaj 
rada  międzymiristeryalna nad sprawą wyłwnania 
traktatu ryskiego. Postanowiono, że przewodnictwo 
rady międzynynisteryalnej spoczywa w ręku wice- 
ministra p Sirassburęera oraz Ustalono, które miş 
nisterstwo będzie wykonywało poszczególne artyku; 


= Nr. 100 


„Propozycye niemieckie nie do - 
przyjęcia”, 


PARYŻ, 28. 4. (Pat.) Havas. Frasa fran 
cuska stwierdza jednomyślnie, że nowe propo- 
zycye niemieckie są nie de przyjęcia. , Maun'" 
wskazuje, że Francya wedle nich dostałaby zale- 
dwie 1/4 tego, co jej się należy. 

PARYŻ. (Pat.) 28. kwietnia. Havas. Briand zako- 
munizował wczoraj ambssadorowi irancuskiemu w 
Waszyngtonie, że propozycye niemieck e wywarły na 
nim niekorzystne wrażenia, i prosił go, by zawiadomił 
o tem departament sianu półoficyalnie, ponieważ od( 
mowa œ do warunków niemieckich faktycznie nale- 
ży do kompetencyi riy najwyższej, która będziT 
obradowała nad tą sprawą w najbliższym czasie. 
Tymczańem propozycye niemieckie są w oczach Frana 
cyi zigmłnie nławystarcwujące. Retoryka propozycyi 
imie może zakryć ich braku. W tych warunkach oku-f 
pacya zagiębia Ruhr wydaje się coraz bardziej pras 
wdopodobną. Będzie ona przep'owadzona mniej wię 
cej w ciągu dni ośmiu po dojściu do porozumie! (|. 
między sprzymierzonymi. W. Paryżu poczyniono do 
tego wszelkie zarządzenia. 
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Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
30 kwietnia. 

WARSZAWA, 28 kwietnia (E. E). Radio, 
Wczoraj wyjechał do Mińska b. sekretarz pol- 
skiej delegacyi jokojowej w Rydze p. Ładoś, 
celem wymiany dokumentów raiyfikacyjnych, 
Pod naciskiem Ukraińców Rosya prosiła o przy- 
wiezienie 2 dokumentów, oddzielnie dla IRośyi, 
oddzielnie dla Ukrainy. Wymiana odbędzie się 
30 kwietnia. Dok unenty, oprawne w safłan, u- 
mieszczone $} w safiaaowych niebieskich pu- 
ałach. 
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Nispoczytaline pauperstwo, 

WARSZAWA, 27 kw. Jak donosiliśmy, 
delegacyę rosyjską w Warszawie w ciągu jej 
uwudniowego pobytu spotykaty niedopuszczalne 
wystąpienia poszczególnych jednostek, a nawet 
m sowe szykany. Opinia poważnej części lud- 
ności zajęłu wobec tych ubliżających powadze 
państwu ckscesów należne stanowisko, potępia- 
jąc nicoczytalne wybryki „Kurjer Polski“ pi- 


sze: 

Ludność Warszawy musi się wreszcie oswo-($ 
66 z myślą, że żyje w stolicy państwa, prowa- 
dzącego własną 1 odpowiedzialną politykę zaj 
graniczną i (musi mieć poczucie współodpowiem= 
dzialności za tę politykę, Do elementarnych w. 
tej mierze przykazań nalsży przyzwoite zachowa- 
nie sią wobec każ.g j reprezentacyi obcego pań- 
stwa. Byłoby przykre, by wychowanie pubfi- 
czności na tem polu musiała istotnie obejmować 
policya. Wystarczy może, jeśli się ulicznym ultrap 
patryotom przypomni, że swojemi wybrykami 
narazić mogą tylko własny rząd na upokarza 
jącą konieczność przepraszania rządu, przeciw 
któremu demonstrują. Przypuszczamy, że sobie 
z tego nie zdają dotychczas Sprawy. 


Jak informuje Pat. 


Przed kilku dniami Pol. Aj. Tel. (Pat.) podała 
dziennikom telegram z Warszawy, donoszący że 
ministerstwo spraw wewn. wydało rozporządze- 
nie o ograniczeniach zebrań i pochodów na 1 
Maja. Telegram ten, bąuź co bądź stnzacyjny, 
powtórzyły wszystkie dzienniki, polegając na 
informacyi Pała. Obecnie okazało się, że w rze- 
czywistości ministerstwo spraw wewn. wydało 
całkiem przeciwne rozporządzenie, a mianowicie 
zawiesiło działanie ograniczeń, dotyczących po- 
chodów i zebrań w dniu 1 maja. 

Pat jako biuro informacyjne przez czas swej 
działalności wyrobił sobie markę tak niedołężnej 


kuły traktatu, tudzież którzy przedstawiciełe jakich | instytucyi, że zbyteczne są nowe uwagi na temat 
ministerstw uczestniczyć będą w pracach komisyii jego tunkcyonowania. 


mięszanych, jakie mają powstać z mocy traktatu dla 
spraw reewakuacyi i rozrachunków. 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Uchwały Centralnej Komisyi 
Źwiązków Zawodowych w Polsce. 


W SPRAWIE STOSUNKU DO PARTY! KOMU- 
NISTYCZNEJ W POLSCE. 

II] Międzynarodówka moskiewska stanęła 
na stanowisku wrogiem wobec organizacyi zar 
wodówych, wchodzących w skład Międzynaro- 
dowej federacyi zawodowej w Amsterdamie, 
piętnując je jako organizacye , żółta”, zdradzie- 
ckie i wrogie interesom klasy robomiczej. Na- 
leżące do III międzynarodówki organizacye i 
ich członkowie, a więc między innymi Partya 
komunistyczna w Polsce podporządkowują się 
iym dyrektywom i rorpoczęlły już swą roboię 
— dążąc systematycznie i bezwzględnie do 
rozbicia związków zawodowych, stojących na 
stanow skm aansterdamskiej Międzynarodówki. 

Wobec więc ujawnionego wielokrotnie 
hezwzględnie wrogiego stosunku partyi komu- 
nistycznej do klasowej polityki zawodowej, 
prowadzonej przez Komisyę Centralną, wobec 
stałego przeciwdziałania i walki jaką prowa: 
dzi Partya Komunistyczna z Komisyą Central- 
nych Klasowych Zw. Zaw. i zjednoczonymi w 
niej związkami — | 

I. Pleuame pomedrenie K.C.zd,26 kwiet- 
nia 1921 r. postanawia, zgodnie z uchwałą 
Kongresu zawodowego, zerwać wszelkie slo- 
sunki z Kom. Partyą Polski i przeciwdziałać 
jej akcyi na terenie zawodowym. jako szkodli- 
wej dia prefotaryatu 1 wrogiej jego dążeniom 
do wytworzenia wielkiej i zwartej organizacyi 
zawodowej. 

H. Pozostając nada! aa 7asadniczem stano- 
wisku hbezpartyjności, Komisya Centralna nie mo- 
że zamykać oczu na fakt, funkcyonaryusze za- 
wodowi, bedący ezłowkami partyi komunisty- 
cznej w Polsce, ceraz częściej stoją w kalizyi, 
wobec odmiennych dąimości i uchwał ciał zar 
wodowych, a swych insiancyi partvjnych. któ- 
re domagają się od nich prowadzenia wewnatrz 
organizacyj zawodowej, akcyi rozbijunia zwią- 
zków i osłaniania ich wartości wewnętrznej. 
Komisya centralna zwraca uwage wszystkich 
związków na grożąca im skuikiem tego niekez- 
pieczeństwo ! wzywa je do wydania zarządzeń, 
któreby uniemożliwiły rozbijanie organizacyi 
przez tych, którzy powołani są do jej budo- 
wania. 


W SPRAWIE ŚWIĘTA MAJOWEGO. 
1) Zważywszy, iż Centralna Koimisya Zw. 


Zaw. w Polsce należy do Amsterdamskiej Mię- 
dzynarodowej organizacyi, zawodowej, a tem sa- 
mem wszystkie organizacye zawodowe w Pol- 
sce, należące do Centralnej Komisyi, obowiąp 
zane są stosować się do wynikających stąd wska 
zań taktycznych. 

2) że, jak wiadomo komuniści rosyjscy, 
chcąc złamać jedność Międzynarodowej orga- 
nizacyi zawodowej, stworzyli w Moskwie od- 
rębną; Międzynarodówkę zawodową, że taka ta- 
ktyka przez rozbicie dotychczasowych organi- 
zacyi zawodowych, lub uzależnienie ich od roz- 
kazów partyi komunistycznej — musi doprowa- 
dzić do zupełnego wypaczenia lub rozłamu w 
ruchu zawodowym. — 

3; że przeto organizacye zawodowe, nale- 
żące do Miedzynarodówki Amsierdamskiej — 
nie mogą przyjmować haseł Międzynarodówki 
moskiewskiej, ani też popierać organizacyi, zwią: 
zanych z tą ostatnią — 

Centralna Komisya Zw- Zaw. w Polsce po- 
stanawia: 

przy urządzaniu obchodu 1-go Maja Zwią- 
zki Zawodowe winny kierować się hasłami, któ- 
re zostały wyrażone w artykule wstępnym o- 
ficvalnego organu Centralnej Komisyi „Zwią- 
kowca'. Jednocześnie Centralna Komisya pole- 
ca wszystkim Związkom Zawodowym, do niej 
należącym, przestrzeganie następujących wska- 
zówek. 

ʻa) W pochodach i wiecach pierwszomajo- 
wych Związki Zaw. mogą brać udział współ- 
nie z temi organizacyami poltecznemi, które 
zgadzaja się na linię taktyczną walki zawodo- 
wej, nakreśloną przez Amsterdamską Między- 
| narodówke. 

b) Żaden Związek Zawodowy, jako taki, 
nie może uczestniczyć w pochodach i wiecach 
organizowanych przez partyę komunistyczną, 
zwalczającą jedność międzynarodowej organiza- 
cya zawodowej. 

c) Wykonanie powyższych uchwał poleca- 
wszystkim Zarządom Związków. : 


Kamisya Centrahna . 
związków Zawodowych w Polsce. 


Warszawa, 26. kwietnia 1921 r. 
—%8— 


Z za kulis religijnego kandytyzmu. 
(Z WOŁYNIA). 


Z przyłączeniem do Polski ziem Wołynia 
i Chehmszczymy zdawało się nam, że zdrowy 
rozsądek i głęboko pojęta wolność da trwałe 
podstawy dla pozyskama 1 zadowolenia tej czę- 
ści ukraińskiej ludności, która w przeważnej ilo- 
ści. ziemie te zamieszkuje. Rozpatrując się jednak 
w tamtejszych stosunkach, przekonujetny się, 
że z tych wysekich zasad womości, jakiemi 
żywiliśśny w latach niewoli całe pokolenia — 
nie zosiało mie prócz wybujałego szowinizmu, 
braku tolerancyi I nienawiści. Niedawne joszcze 
to czasy, gdzie Polaey i Ukraińcy tej połaci kra- 
ju żyli w najlepszej zgodzie i nieznane im były 
waśnie narodowe. Z chwilą jednak przyłączenia 
Wołynia 1 Chehmszczyzny do Polski stosunki u- 
legły okropnej zmianie — a to wskutek agita- 
cyi wszechpełskioh, gaFcyjskich emisaryuszy 
którzy z galicyjską receptą wichrzenia przyszli 


ści. Za nimi podążyńi tłumnie katoliccy księża, 
by przemocą przecłągnąó prawosławne owiecz- 
ki na fono katołicyzmu. Propaganda wszechpol- 
dka - jezuicka na '[Wołymia pa katolicyzmem pizy- 
biera rozmiary wszechwładnego bandytyzmu. 
Wszechpolscy agitatorzy w sutannach w swem 
katolickiem zaślepieniu częstokroć dopuszczają 
się takich aktów, że wprost wstydzić się mu- 
simy przed tutejszą ukraińską ludnością za ich 
postępki. Brutalne zabieranie cerkwi prawosław- 


nych na katolickie kościoły przy pomocy żan. 
„dagnów, apiaczętowymania i zamykania ich wy- 


iwołuje w duszy tutejszego ludu przykre reflek- 
sye — powoli budzi sią nienawiść do wszyst 
kiego, co polskie. 

_Agilatorzy w sutannach nie pomijają żadne- 
go sposobu, by cerkiew prawosławną poniżyć, 
zrównać z błotem, przekonując że jedyne zba- 
wienia daje kościół rzymsko - katolicki. 

Lud tutejszy konserwatywny, do prawosła- 
wia ślepo przywiązany, z bólem i nienawiścią 
patrzy na sługi boże. Czy taka propaganda leży 
w interesie Polski ludowej?"Czy ucisk religijny 
w wolnej Polsce ma znaleść znów swoją kartę 
w historyi, podobnej do tej epoki, którą przodko- 
wie nast przeżywali za czasów kozaczyzny? 
Zdaje się, że lepiej zrozumiał to Rzym, erygując 
na nowo w Łucku gr.-kat. biskupstwo z ks. bi. 
skupem dr. Bocianem! Ludność bowiem nękana 


|wszechpolskimi sługafni bożymi z Galicyi — 
na kresy wołyńskie, dła ugruntowania polsko-- 


musząc siać się pod przymusem katolicką — 
przechyla się w Stronę gr.-kat. obrządku, mó- 
wiąc, że to ich rodzime, a polskie — to obce. 
Cóż na to powie rząd ludowy? Jak wyjaśni to 
ks. arcyb. Teodorowicz? Może do Rzymu poje- 
dzie? Lepiej nie — niech nie kompromituje Pol- 
ski za grunicą — niech wszechpolscy agitatorzy 
w sutannach wrócą do swych owieczek — a ludy 
ność tutejszą niechaj pozostawią w spokoju, 
nie brukając jej sumienia blotem i wszechpolską 
intrygą. Wołyniak. 
—.++— 
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Proces na wzór Średniowieczny. 


WARSZAWA, 28. 4. (Pat.) Dziś w sądzie 
okręgowym warszawskim rozpoczyna się gło- 
śna sprawa redaktora , Narodu“, Tadeusza Szpo- 

lańskiego, oskarżonego o wydrukowanie w wy- 
dawanem przez się piśmie utworu Papiniego pt: 
Pamiętniki Pana Boga. 

WARSZAWA. (tel. wł.) 28. kwietnia. Dzisiaj od 
była się rozprawa przeciw tedaktonowi „Narodu“, 
ad. Szpotańskiemu z powodu wydrukowania „Pa+ 
mięwików Pana Boga" Papiniego. Obrońcy adw. 
Paschalski i Śmiarowski postawiii walosek, aby z 
powodu nie przybycja ekspertów, prof. Twardow- 
skiego, prof. Zdziechowskiego i Artura Górskiego 
rozprawę odroczono. Prokurator Wójcidki sprzeci* 
wiał się odroczeniu, twierdząc, że wystarczy jeden 
apri, ksiądz Węglowicz. Sąd jednak uchwalii od- 
roczyć rozprawę. 


| 
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Pegłoski o pożyczkach zagraniczn. 


Prasa -zagraniczna informuje nas zwykle o 
naszych sprawach wewnętrznych. Oto „Prager 
Presse* pisze o konwencyi naltowej polsko-fran- 
cuskiej w kierunku wyłącznej eksploatacyi ma- 
łopolskich terenów naftowych. Rząd polski ja- 
koby miał się zobowiązać do nie zawierania 
żadnych umów co do eksploatacyi naity z inne- 
ini państwami bez pozwolenia Francyi, a za to 
mamy otrzymać większą pożyczkę francuską, 
której jednak — nawiasem mówiąc — Francya 
sama dla siebie zdobyć nie jest w stanie. Na- 
stępnie jest mowa, że poselstwo polskie w Pra- 
dze miało otrzymać wiadomość, jakoby komi- 
svi finansowej polskiej w Waszyngtonie udało 
się dostać od grupy bankowej amerykańskiej 
większą pożyczkę. Ta sprawa byłaby dla Polski 
korzystniejszą wobec parytetu dolara po kursie 
złota, czego o franku francuskim powiedzieć nie 
można, 

„Przegląd Wieczorny“ dowiaduje się, że mi- 
nisteryum skarbu pilnuje sprawy zaciągnięcia 
większej zagranicznej pożyczki walutowej, któ- 
raby zdołała zaspokoić na dłuższy czas popyt 
instytucyi państwowych na obcą walutę, po- 
trzebną im nieodzownie w interesie państwa. 

Zaciąsnięcie owej pożyczki będzie mogło na- 
stąpić dopiero w drugiej połowie br. po wpro- 
wadzeniu w życie polsko-amerykańskiego ukła- 
du przekazowe o, regulującego przesyłkę wycho- 
dzących pieniędzy z Ameryki do Polski. 

Układ ów wchodzi w życie dnia 1 czerwca 
192%. 
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Zgromadzenia 1-go Maja 
na prowincji. 

Lwowski Komitet obwodowy P. P. S. we 
Lwowie wysyła referentów na zgromadzenia do 
następujących miejscowości: 

Kołomyja zgromadzenie w lokalu Kasy o- 
szczędności, tow. Łopatka i [Węglowski. 

Kosów zgromadz. tow. Dziurzyński. 

Kałusz zgromadz. publ. tow. Markowski (z, 
Borysławia. 

Stanisławów zgromadz. na placu powystar 
wowym tow. Kobak (z Drohobycza. 

Stryj zgromadz. publ. w Sokole tow. poseł 
Moraczewski. 

Drohobycz zgromadz. w lokalu Kasy ch. 
tow. Dr. Dręgiewicz. 

Borysław zgromadz. publ. tow. poseł Mo- 
raczewski. 

Turka n. 5. zgromadz. pabl, tow. Maksumin. 

Sambor zgromadz. publ. tow. Duma, 

Skoęe Ref. tow. Słoniowski. 

Czortków zgromadz. publ. tow. Skalak, 

Chodorów zgromadz. tow. Lang. | 

Tarnopo) zgromadz. publ. tow. Dr. Hersztal. 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 29 kwietnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Piątek 29 kwietnia o 7 wiecz. „Biały mazur*, ope- 
retka. NOWOŚĆ. 

Sobota 50 kwietnia o 330 popol, „Pan Damazy*' 
komedya. 

Sobota 30 kwietnia ? wieczór „Biały mazur“, ope- 
retka, 

Niedziela 1 maja o godz. 330 pop. Przedstawienie 
dla robotników "Sedziowe" i „Verbum nobile“. (Bilety 
na to przedztawieriie nabywać już możaa w Adminisiracyi 
„Dziennika Ludowejo*. 

Niedziela 1 maja o godz. 7 wieczór „Lalka*. 

Poniedziałek 2 maja o godz, 7 wieczór „Biały ma- 
zur” operetka. 

Wtorek 3 maja o godz. 3 popoł, „klalka* opera 

Wtorek 3 maja o godz. 7 wieczór „Uroczyste przed- 
stawienie w 140 rocznicę konstytucyi „Wielki dzień* 
sztaka w 4 aktach na te historycznem Stefana Krzywo- 
szewskiego. Premiera. 

Środa 4 maja o godz. 7 wieczór „Wielki dzień* sztuka. 

Po każdem przedstawieniu wieczrnem czekają 
wozy tramwajowe do uzytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


—c00— 

POCZTOWA KASĄ GSZCZĘDNOŚCI rozwinęła 
pracę w dwu kierunkach. W obrocie czekowym uła- 
twia dokonywanie tranzakcyi pieniężnych na obsza- 
rze Rzeczypospolitej, przy pomocy czeków płatnych 
w każdym urzędzie pocztowym. P. K. O. stostie trzy 
rodzaje czeków: czek kasowy, dający prawo natych- 
miastowego odbioru gotówki z kasy P. K. O. w Wars 
szawie i Poznaniu z kasy oddziału P, K. O. cz 
przekazowy, za pomocą którego następuje wypi*7 
ta we wskazanym urzędzie pocztowym, praz czek 
przelewowy ułatwiający rozrachunid pomiędzy ucze. 
stnikami obrotu czekowego drogą przepisywania sum 
z konta na konto. To też z obrotu tego korzystają 
ihstytucy i ccoby prywzetne mające liczne rozrachum; 
ki pieniężne. 

Ogólna suma wkładek na rachunek bieżący w 
P. K. O. przekroczyła już sześć miliardów marek. 

Drugim zadaniem P.*K. O. jest skupianie drobnych 
OSZCZĘdGNOŚCI. 

W œlu ujgostępmienia ludności korzystania z udo- 
godnień obrotu oszczędnościowego poczyniła dale-j 
ko idące zmieny w przepisach. Kjsuwają one ogranicza? 
nia dotyczące wysokości sum składanych ma ksią- 
żoczki oszczędnoścowe i sposobu ich podnoszenia. 
Właściciel sum złożonych w P. K. O. żadnych po4 
datków z tytułu posiadanych oszczędności, ani po- 
bieranycii procentów nie płaci. Wbłaty przyjmują 
wszysiicie urzędy pocztowe, równieź w każdym urzę. 
dzie poczbowym można podnosić złożone oszczędnoś- 
ci, przyczem kwoty do Mk. 1.000 wypłacane są po 
pprzedsltawieniu książeczki oszczędnościowej, bezzwlo- 
cznia, 

Wypłata gum wyższych, lub odbiór całsowitej 
złożonej sumy wymaga sprawdzenia stanu oszczęń 
dności w ceniraii P. K. O. w Rarszawie, w trwa zas 
zwyczaj dni parę. Pierwsza wpłała ma książeczkę 
oszczędnościową wymosi najmniej Mk. 20, nasiępnie 
najamiej 1 markę. 

Z TEATRU. Na dzień 3, Maja, na uroczyeiość na- 
rodową, dyrekcya przygolowujs 4 aklową sztukę St. 
Krzywoszewskiego pod tytułem: „Wielki dzień”, Sztu. 
ka ta grana z powodzeniem w teatrze Polałim w 
Warszawie przedstawia ważny moment dziejowy, w 
kbórym ważą się losy Rzeczypospolitej, oraz kon- 
flitt miedzy reformatorami żądającymi przejrowadze+ 
nia bonstytucyj, a zwolennikami starego systemu. Głó- 
wne role spoczywają w rękach pp. Michnowskiej, 
(Chorażym), Wiland i pp. Bieleckiego, Larewicza, 
Kozłowskiego, Rasińskiego,  Justiana, Okomnickiego, 
Nad stylową wysiawą czuwa zaproszony przez ilyrek_ 
cyę znawca epoki Slanisławowskicj p. St. Wasya 
lewgki. $ 

NASI ARTYŚCI W AMERYCE. Jak nam donoszą, 
odbył się w dniu 12. tewietnia b. r. w Chicago, kony 
cert naszego znakomiiego skrzypka Wacława Ko4 


` 


l 


chańskiego. O aukccsach, jakie zdobywa ten artysta: 


w Ameryce, napiszemy później, na razie ogranicza+ 
my sie do tej notatki. 


MAŁY DEZERTER. 7-letni M.eczysław Pedek, 


syn saniiaryusza pogotowia retunkowego, zbiegł z 
domu przed 8-ma lygodaiami i błąka się po świecie. 
Chłopiec prawdcepodobcie tai swoje nazwisko t dla- 
tego nie noże być oduowadzony do rodziców. 


POŻAR PIWNICZNY. Sala Deichel w biwnicy 
przy ul. Święlołrzyskiej 22, przy Świetle świecy prze. 


lewałe benzynę. W lym czasie benzyna zajęła się 


i poczęły się palić rzeczy nagromadzone w piwnicy. 
Zawezwana straż pożarna ogień ugasiła, przyczem 
uraiowano około 20 kg. benzyny w dwóch naczy. 
niach, którą oddano w opiekę policyi. 

Śpieszącej do pożaru struży pożarnej Z weso- 
łością przypatrywała się liczna publiczność ma uli 
cy, bo konie zaprzężone do sikkawki stanęły w dro- 
dze pod górę i nie chciały ruszyć z miejsca. Sirawie 
te musieli strażacy współnemi siłami dopchać do 
miejsca krytyczaego. 

AMATOROWIE DROCICH ŚWIECIDEŁEK. Od 
diuższego czasu ginęły kosztowności jubiłerowi Wł 
Buszkowi przy ul. Akademickiej 6. Oncgdaj z ludy 
zginął porifal z drogimi kamieniami wartości pół 
miljona mark. Gdy poszkodowany wszczął fposzu- 
kiwanfa, wówczas 16-letni Leon Sawicki, zajęty w 
pracowni, podrzucił porifel, w którym jednaic bras 
kbowało kilkanaście kamjeni. Areszlowany S. przył 
znał się, że z drugim chłopcem 17-jstnim Stani 
sławem Mieluukiem, deradli ten portfel i brakujące 
kamieme ukryli w bramie realności przy ul. Boimów 
L 5. Poprzednio skradli oni 20 gr. ztola i 30 kamieni, 
któne sprzedali za 3.000 mk. jubjlerowi Stanisławowi 
Knauerowi, zamieszkałemu przy ul. Trauguta 6. Rze- 
czy tę Knauer zwrócił. Śledztwo w tej sprawie pro- 
wadzi połjcya. 

ŚMIECIE PRZY UL. WOLNOŚĆ. Z całej 
dzielnicy znosi się śmiecie na tę niezasłużenie 
tak ciężko przez magistrat ukaraną ulicę, zamiast 
wywieźć je tnóchę dalej ku Górze stracenia. Mieszkań- 
cy tej ulicy nie mogą otworzyć dkna, przez ulicę 
muszą przebiagać pospiesznie, aby się w woniem po- 
wietrzu nia udusić. 

Możeby się zakład czyszczenia miasta zljtował 
nad tutejszymi mieszkańcami i uwolnił ich od zwożo, 
nych tam swoich skarbów. 

POPARZENIA. Józef Ruszkowski, liczący lat 17 
robotnik budowlany, grzał przy ogniu flaszkę z ka- 
wą. Podczas lego flaszka cksplodowała, zaś gorą* 
cy płyn peparzył mu twarz. 

Ż-hathi Józef Horowgiz w mieszkaniu przy ul. 
Kazimierzowskiej |. 8, zciągnał z kuchni garnek z 
wrzątkiem, przyczem ulrop poparzył mu głowę. 

Pogotowie ratunkowe udzieliło im pierwsze n po 
mocy. 


GIEŁDA ZŁOTZ'EJSKA. Na placu Solskich po 


Zgromadzenie pomocników kel- 
| nerskich odbedzie się w piątek duia 
129. b. m. o godz. 11 w nocy Rynek 3, 

Gbecność wszystkich konieczna. 


Sprawy bardzo ważne. ZARZĄD. 
—000— 


3 sali rozpraw. 
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PODPALENIE. 

Hryń Grabiee z Winuik pod żóżewią, miał piej 
czę nad cmentarzem gminnym i korzystał z cmentaq 
nej trawy. Seman Sato z. r. wydzierżawił tę trawę 
i żartował sobie z Grabcu, że taki kąsek sprzątnął 
mu z gospodarstwa, Grabiec zapałał nienawiścią prze- 


ciw konkurentowi i 9. grudnia z. r. podiożył ogień * 


pod stodołę Suły, sam zaś ukrył 'się za parlanem i * 


patrzył na postępy ognia, który mógł część wsi obró- 
cić w perzynę. è 

Tlejący ogień zauważył sąsiad Sały, N. Rudnik, 
i wraz z synem ogień w zarodku ugasili. 

Aresztowany (Grabisc, przyznał się do podpa; 
lenia, iłómacząc się, że chcial tylko nastraszyć Sałę. 

Przysięgli poólwierdzili jedyne postawione im py- 
tanie główie o zbrodaię podpalenia 12 głosami. 

Na podstawie tego werdyktu, trybunał zasądził 
Grabca na 4 lata ciężkiego więzienia. 

Rozprawie przewodniczył r. Dworzak, ockurżał 
prok. Sywułlak, bronił dr. Batliner. 
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WYPUSZCZZENIE WIĘŹNIÓW Z ARESZTU. : ` 


Dnia 22. listopada 1918 r. szajka uzbrojonych 
bandytów wpedła do aresztów przy ul. Batorego 
i sleroryzowawszy zarząd więzwnia wypuściła 'wszysi4 
kich areszlaniów. i 

Władysław Srokowski, karany już 21 pazy za 
różne przestępstwa stanął przed sądem D. O. G. 
jako oskarzony o udział w tym napadzie 

Oskarzuny przyznał się, że był przy tym na- 
padzie, lecz nie brał udziału w uwolnieniu więżniów. 
Srokowski przyznał się jedynie do tego, że ciął 
szablą w twarz dozorcę więziennego Jóżkowa, tlu- 
macząc się lem, że Jóżków w dniach listopadowych 
walczył po stronie ukraińskiej i wobec tego, gdy, 
nia chciał się dać rozbmąjć ciął go szablą. 

Oskarżony twierdzi, że szajką, która uwólniła 


szbodąwani najczęściej poznają swe skradzione rze-:| Więżniów dowodził rzekomo brat jego Karol, zupeiy 


czy, oraz przychwytują nieraz sprawców kradzieży. 
Teodorowi Molenyczowi, z Porszny pod Lwowem, 
onegdaj, skradziono ubrania i inne rzeczy wartości 
ponad 50 tysięcy marek. Wczoraj udał się on na piac 
Solałich i tu pewien mężczyzna ofiarował mu jego 
własne rzeczy do nabycia. Meleycz chetnie zgodził 
się na tę prypozycyę, lecz płacjć chciał na — policyi. 

Tu rzebomy właściciel tej garderoby zeznał, je 
nazywa się Alelcsander Kaleta, liczy lat 24, pochodzi 
z pod Kamieńca podolskiego, a rzeczy te rzekoma 
nabył od nieznanego wieśniaka za 4,000 marck. 

Wobec tego, że Kaleta nie pasisduł żadnych do- 
kumentów! i środków do życia, zamknięto go w fur 
dygarni, zaś rzeczy zdeponowano. 

Z ULICY. Z realności w Rynku |. 8., z wysokości 
Igo piętra spadły dwa kawałki muru na przechodzą- 
cą Maryę Radównę z Bóbrki, przyczem zranily ją 
poważnie w głowę. > 

W ul. iGolarskiej złośliwy pies pokąsał Kata. 
rzynę Dumasowa. 

Pogotowie ratunkowe udzieliło im pierwszej po- 
mocy. 

KRADZIEŻE. Adolfowi Kostyrkiewiczowi z 'Grzy, 
bowie na placu Strzeleckim skradziono z wozu tłu- 
mök z rzeczami, wartości 7.000 mk. 

W budynku Połskiej-Kasy Pożyczkowej przy ul. 
Mickiewicza, skradziono Emilowi Dormbuumowi 4 fiwj- 
ty pożyczki państwowej na 8.000 marek. 

KRADZIEŻ KSIĄŻEK. W księgarni naukowej 
przy pl. Maryackim od dłuższego czasu ginęły książ- 
ki, ogólnej wartości 60.000 mk. Wczoraj ujęto Miko- 
łaja Paduczaka w chwili, jak wynosił zabrane ksia2- 
ki. Aresztowany przyznał się, że skradziune dzieła 
sprzedawał handiarzom starego papieru Jakobowi i 
Bernąrdowi Grundom przy ul. Sobieskiego 20 i Ru- 
bowairiego 12. Fiandłąrze ci część kupionych książek 
zwrócili. Ja 

—000— > 


a 
b 


„+ 


nie do niego podobny, który w międzyczasie zginął 

Celem siwierdzenia przez świadków, kóry z Sro4 
kcowskich brał udział w napadzie na dozorców wię. 
zieunych, czlem zmuszenia ich do wypuszczenia ale- 
sztaniów, rozprawę przerwano do 7. maja. 

Trybunałowi pczewodniczy| ppłk. Omki, oskarzał 
kpt. Popiel, bronił mjr. Kaczmarek. 

—600— 
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W sprawie osłtarżonego Irzy i UMhacza wczoraj 
zakończono qposiępowanie dowodowe. 

Dziś będą przemawiali pi:xcurator i pbcońcy, po- 
czem będzie ogłoszony wyrok. 
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Za rubrykę tę redakcya nia odpowiada 
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Zaklad dentywtyczno-techniczny 
Ze EPEE EL M A NA 
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 
najnowszyclr systemów, 
LWÓW, KAZIMIERZUWSKĄ 17. b p. 


W TRUSKAWCU 


ORD. OD LAT 22 
w chorob. serca i 


mater > Dr. TAD. PRASCHIL 
zm Lowrovwa — wilia MMarj>owvika. 


Zjazd związ. lokatorów w Warszawie. 

WARSZAWA. 28 kwietnia (Pat.). W dniach 
15 i 16 maja odhędzie się w Warszawie zjazd 
związków i stowarzyszeń lokatorów  Rzpltej 
Polskiej. 
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Pamięfajmy 


j Dwukrotnie odraczana, rozpoczęła się roz- 


pisana na trzy dni rozprawa karna przed sądem 
przysięgłych w Krakowie przeciw Mikołajowi 
Jaśkiewiczowi, Markowskiemu, Kukemu, Koste- 
ckiemu, Kopczyńskiemu i Pokrace, oskarżonym 
o zbrodnię zdrady stanu, popelnioną rzekomo 
przez należenie do tajnej organizacyi komuni- 
Stycznej, mającej na celu „przeciwdziałanie woj- 
nie i wprowadzenie w Polsce w drodze gwałtu 
1 przewrotu rządu rad". 

Rozprawa odbywa się jawnie. Na salę roz- 
„praw odkomenderowano bowiem kilkudziesięciu 
umundurowanych członków policyi państwowej 
jako na praktyczny kurs politycznego wycho- 
wania policyi. Dzięki temu muśiano też dopu- 
ścić i publiczność za biletami wstępu. Obecność 
tak wielkiego zastępu policyi państwowej nadaje 
sali rozpraw i samej rozprawie szczególny wy- 
gląd. Wielokrotnie też audytoryum to odczuwa 
widoczne zadowolenie z poglądowej lekeyi, ja- 
ką konirowersya oskarżenia i obrony daje mu 
ża temat teoretycznych i taktycznych kwestyi so 
cyalizmu i komunizmu. 

Przesłuchano oskarżonych. Wszyscy oświad- 
czają, ża są niewinni; część z nich powołuje się 
na swoją przynależność do PPS., inhi czasowo 
"również byli członkauni partyi. Pierwszy słu- 
chany był Mikołaj Jaśkiewicz, z zawodu urzęd- 
nik prywatny, b. sekretarz Zwiazku urzędni- 
ków, inteligentny, wymowny, robi wrażenie lak- 
towną i jasną swą obroną. Z innymi oskarżo- 
nymi spotykał się jako zwolennik PPS, z której 
ramienia brał też udział w agitacvi wy borczej 
w czasie, gdy komuniści bojkotowali wybory. 
W Kijowie należał do ,Połonii”, hasło niepod- 
ległości Polski i samostanowienia iej o swym 
losie zbliżyło go do PPS. Wszedł do organiza: 
cyl młodzieży, która prosiła PPS. o przysłanie 
jej kierowników. Przybył z ramienia tejże tow. 
Szymanowski, dzisiaj. urzednik ministerstwa w 
Warszawie Y tow. inż. Malinowski, zamieszkały 
w Krakowie. Praca w PPS. zaprowadziła go do 
więzichia w Rosyi. Po przełomie 1907 r. pozostał 


Proces „bolszewicki“ w Krakowie. 
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przy frakcyi rewolucyjnej (PPS.). Po vdbyciu 
kary przybył do Krakowa. Spotykał się jako 
agitator z komunistami, tak jak z narodowymi 
demokratami i innymi, lecz nie wchodził z ni 
mi w żadne stosunki. ; 

Obwiniony pracował nad przystąpieniem 
Związku urzędników prywainych do Związku 
stow. zawodowych robotniczych, stojących pod 
wpływem PPS. 

Wywiązuje się obszerna 


dyskusya na temat prowokacyi. 

Obwinieni — powiada prokurawr — odby* 
wali zebraniu z referentaau na Krzemionkach. 
Obwinieni wyjaśniają, że ich było wszysikich 
pięciu, że zatem nie było mowy o sproszonem 
zebraniu, lecz o przypadkowej schadzce, która 
była sprowekowana przez prowokatorów nasła- 
nych na nioh przez dsfenzywą, kiórzy nama- 
wiali ich do zgromadzeń, chcieli im opłacać 
lokal, przynosili im odezwy i broszury komu- 
nistyczne. Na temat tej prowokacyi, o kiórej 
ze względu na jej stwierdzenie w aktach, mówią 
otwarcie nietylko obrońcy, lecz i członkowie 
trybunału, wywiązuje się:żywa dvskusya: 

Z przesłuchania innych obwinionych wy- 
nika, że obwinieni o ile rozporządzali litere- 
turą, to były to wydawnictwa PPS, że to, o 
czem niektórzy z nich mówili, nie różniło się 
wcale od tego, co mówiono na publicznych zgro- 
madzeniach. Tematem jednej rozmowy było to 
samo, Oo czem na zgromadzeniu PPS. mówił 
poseł dr. Marek. Kostecki chodził na Krzemion- 
ki, bo mieszka tuż u stóp Krzemionek. 

Dalszy ciąg rozprawy zajęło przesłuchanie 
świadków, między tymi 24-letniego kierownika 
krakowskiej defenzywy, Żuniaka i użytych prze- 
zeń prowokałorów. 

Rozprawa budzi sensacyę przez brak fak- 
tów dowodowych, iako podstawy oskarżenia. 

Obwinieni pozostają w areszcie śladczym 
od 10-ciu miesięcy. 
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Gospodarka kolejowa. 


r isalismy 
cyi w Teresinie p. Garbviaka ale dotąd dyrekcya 
stanisławowska milczy. Wprawdzie stoją w d- 
bronie jego kontrolorzy, bo to jest ich osobisty 
interes, gdyż szkoda bybyło tak dobrego do- 
stawcę stracić, ale jak długo pan ten nie puści 
z swej opieki personalu pociągowego, parowo- 
zowego i stacyjnego, lak długo będziemy prać 
brudy, a jest ich jak włosów na głowie. Przyć 
kro nam, że musimy mieszać tuta j osoby trzecie, 
ale zasłużyły one na to, gdyż stojąc na stanowi 
sku tak ważnem, nie powinny tolerować posle 

powania Garbiaka. A > . 
| I lak dnia 17. 3. 1921 został załadowany 
wóz Nr. 31.9860 karioflami jak było zaznaczone 
na przekazie przewozowem, faktycznie jednak 
w wozie było 12 worków orzechów, kilkanaście 
worków zboża, a na wierzchu przykryto kartofla 
mi. Wóz ten' został przytrzymany w Stanisławo- 
w£ (i co się z nim stało dalej tego nie wiemy, 


już o gospodarce zawiadowcy sta» | wiemy tylko, że kontrolor Ojak przyjechał na 


protokół, i masniast pociągnąć do odpowiedzial 
ności naczelnika stacyi, zaczął grozić i nagadyt 
wac robotników stacyjnych że naczelnika nie 
zawiadomili, co kupiec ładuje. Zapytujemy się 
teraz p. Garbiaka, gdzić był, jak kupiec ważył 
towar? Coś rozmawiał z kupcem po niemiecku? 
Czyż nie byłoobowiązkiem zawiadowcy stąc*i pil 
nować, aby party nie okradały skarbu kol. Wie: 
my, że pan kt nienia ezasu, bo musl qiilhorrać 
swej gospodarki i właśnie ta gospodarka jesi 
stratą dla skarbu kolejowego. Zapytumy się p. 
Prezesa Dyrekcyi Stanisławowskiej, czy za ta- 
kia nadużycia jest odpowiedzialny robotnik, czy 
też naczelnik gtacyi? ak robotnik niemapra- 
wa do tego sie mieszać. i 

Czekamy cierpliwie końca. Jeśli dyrekcya 
nie zabierze się do zrobienia porządku, to u- 
czyni to ministerstwo. Przecież gdzieś prawdę 
znaleść musimy. 
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3 muzyki. 


KONCERT SEWERYNA EISENBERGERA 27. 4. 
1921. 

Lwowski świat muzyczny przeżył zdarzenie, 
Jakia nawet w czasach przedwojęnnych nadzwy- 
czaj rzadko stawały się jego udziałem. Zda 
rzeniem tem był koncert pianisty Fisenbergerit 
z towarzyszeniem orkiestry teatralnej. — Po 
rozmaitych torturach i udręczeniach, sprawia- 
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| w formie koncertu Eisenbergera. Znakomity ten 


pianista, nadzwyczaj muzykalny, pełen życia i 
temperamentu, w obmyślaniu i podawaniu fraz 
ogromnie dowcipny, a nadto posiadający techni- 
kę, która umożliwia mu całkowitą swobodę w 
panowaniu nad instrumentem — wykonał dwa 
wielkie dzieła: Koncert Beethovena C-moll op. 
37.1 koncert Brahmsa D-moil op. 15. Pierwszy 
utwór wykonany został tak stylowo i tak pię- 
knie, że doprawdy Irudno było dostosować się 
do życzenia dyrygenta, by wstrzymać się z oklał 


| kwiatów. 


nych nam przez wszelkiego rodzaju koncertan- |skami dż do ukończenia całego utworu. To też 
tów, którzy w tym sezonie, szczególnie w ostał po każdej części koncertu słyszało się tu i ów. 
nich miesiącach, usiłowali zatruć do reszty na- | dzie mimowolne oklaski, zaś po ostalniej części 
sze życie — otrzymaliśmy jakby balsam kojący | Beethovena urządzono koncartantowi owacyę 


dofniczem 1 maja! 


kwiatową, posypały się bukiety i wiązanki 

O ile w koncercie Beethovena Eisenberger 
nic nie uronił z efektów dzięki temu, że Beetho- 
ven daje zawsze przewagę instrumentowi solo- 
wemu nad orkiestrą, o tyle w koncercie Brahmsa 
zóstal fortepian nieco przytmiony przez orkiestry 
i kio nie zna utworu, temu trudno było uchwyt 
cić owe prześliczne fantazye, które zwykły snuć 
się u Brahmsa z tak niezrównanym polotem. 
Nie chcę przez to powiedzieć, jakoby koncert 
Brabmsa został źle wykonauym, lecz chce zwrót 
cić uwagę, że: nie wszystko, co wypowiedział 
Eisenberger, dostało się do uszu słuchaczy, 
gdyż w pewnych miejscach orkiestra go przygłu+ 
szała. Wprawdzie Brahms traktuje orkiestrę ina- 
czej, niż Beethoven, ale przecież instrument 80 
lowy musi mieć możność wyraźnego zarysowar 
nia się na tle orkiestry. Na usprawiedliwienie 
| powiem, że jednak koncert Brahmsa jest ogrom: 
nie trudny nietylko dla pianisty, ale i dla or- 
kiestry, to też p. Bronisławowi Wołlfsthalowi 
należy się prawdziwe uznanie, jako uialentowa» 
nemu i zńanomu już zreszlą wea me 
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Od Wydawnictwa: 


Z powodu ponownego zmacznego podwyższe- 
nia cen druku i innych wydatków, związanych 
z wydawnictwem, pisma, zniewoleni jesteśmy 
podwyższyć od 1 maja 1931 cenę prenumeraty 
„Dziennika Ludowego" i cenę pojedynczego nu- 
meru następująco: 


Prenumerata miesięczna wy- 
Rosić będzie: 


bez dostawy marek 160 — 
z dostawą do domu Fe yn 
na prowincyi |. „  180— 
Za granicą . . . „  250— 


Cena pojedynczego egzemplarza 
wynosić będzie: 
E [MAL 

Na przekazach pocztowych lub na czekach 
należy dla. uniknięcia nieporozumień wyraźnie 
napisać na jaki cel służyć ma kwota nadesłana 
(prenumerata, ogłoszenia, składka). 

„Dziennik Ludowy“ wychodzi codziennia 
rano o godz. 6. (także w:rtiedziele i święta; z wy” 
jątkiem poniedziałków). 

Adres redakoyi i administracyi „Dziennika 
Ludowego”, Lwów, ul. Sykstuska l. 21, H. p. 

Telefon „Dziennika Ludowego" Iwowski I 
młędzymiastowy nr. 24. | 
Reklamacya otwarte, wolne od epłały pocz- 


towej. 
y mego ADRUNISTRACYA. 
POZEPETY TEKST ZEP PRICE ZWT CIKZESZĄ | 


Rowe sposoby wydobywania ropy. 

Wydział geologiczmy państwowej Dyrekcyi 
przeds ębiorstw górniczych przeprowadza bardzo 
interesujące badania sposobów podniesienia pro- 
dukcyi ropy na terenach częściowo wyczerpa- 
nych i zawodnionych. 

Sposoby te, zapoczątkowane w Ameryce, po- 
legają na wtłaczaniu gazu zemnego w szyby 
umieszczone w Żródłach, dzęki czemu produk- 
‘cya ropy w szybach tych jest wogóle możliwy, 
lub też znacznie się podnosi. 

W najbliższym czasie przeprowadzi wydział 
geologiczny próbę systemu powyższego w ko- 
palniach jednej z rm prywalnych w Potoku, 
w Małopolsce, 
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wystę Michałowskiego, Bronowskiego, Domańskiego | <otarzyczeGcórwev szewon 


Nowe aktualne kuplety, doskonate monologi. wspaniałe recytacye i t. p. 
Ordosówna, Noskowska, Szpineterówna, Orlan, M'rski, Górnick i Szumski w nowych kreacjach. 
NADPROGRAM : Wesoła arlekinada w 1 akcie „DAMA W CZARNEM* z autorem Bronowskim w głównej roli. 


Początek punktuninia 


Gospodarka marnotrawców 
w salinach kosswskich. 


Kosów, w kwietniu. 

Pod adresem gospodarki w państwowych 
przedsiębiorstwach padają częste zarzuty z po- 
wodu uprawianego w nich niedołęstwa, defi- 
cytu i t. p. Zarzuty te niezupełnie pozbawione 
prawdy powinny jednakowoż wyraźniej wymie- 
niać winowajców, aby odpowiedzialność nie o- 
barczała strony, niewinnej, a w pierwezej mierze 
robotników. 
Dla przykładu niechaj posłużą stosunki, pa- 
nujące w naszych salinach kogowskich. 
Charakterystycznem dła działalności w sa- 
linach p. radcy Mańkowskiego było w roku ubie- 
głym odrywanie robotników i przymasowe za- 
pędzanie :ch do straży obywatelskiej. 
Daremne były przedstawienia, czynione u 
radcy, aby służba w milicyi pełnioną była po 
obwobieniu szychty. Pan radca był nieubłagany, 
w krótkiej drodze zmobilizował robotników i 
wcielił ich w szeregi, co prawda nie wojskowe 
ale Miejskiej Straży Obywatelskiej, spełniającej 
u nas bardzo poważne funkcye obrony... paska- 
rzy. Na dobitkę przyszły czasy pułk. Krausa, 
który przez te strony wnykał na Węgry i przy 
tej sposobności zrabował, wykorzystując fakt 
istnienia milicyi, w salinie trzy pary koni, powbz, 
dwa wozy i t. d. Do obsługi salin była para 
wołów i ta doskonale spełniała swoje funkcye, 
zupełnie więc jest niezrozumialem, dlaczego p. 


M. sprzedał te woły jak najprędzej, bez licytacyi 
jakby swoją prywałną wiasność i kupił dwie 
pary koni. Konie te stoją bezczynnie w stajni 
i służą do prywatnych przejażdżek p. radczyni, 
ale jak trzeba odwieść na. stacyę konwojentów 
z workani, to trzeba w mieście wynajnywać 
wozy i drogo je opłacać.  . 

Materyały budowlane są dzisiaj hardzo dro- 
gie, rzecz ta jednak nie wiełe obchądzi p. M, 
skoro dla swego przyjaciela p. Dębowskiego z 
urzędu podatk., kazał robotnikom saknarmnym 
i z matervału, będącego własnością saliiyv, pœ 
robić opakowanie do fortepianu, szał it. p. w 
czasie jego wyprowadzki z Kosowa 50 Łwowa. 
Tak samo rozporządził się samowolnie materya- 
fera salinarnym, kiedy szło o porobtenie umeilo- 
wamia dla wychodzącej zamąż kucharki. Czterej 
robotnicy zaś, zamiast robić szychty, spełniają 
funkcye lokajów. 

Pam radca może sobie poniewierać dobrem 
państwowem, bo czuje: za sobą silna poparcie w 
dyrekcyi w Krakowie. Kiedy Iliada Robotnicza 
wysłała zażalenie do tejże dyrekcyi, pismo to 
zostało p. M. przysłane, co mu też dało powid 
do prześladowania pewnych ludzi, jak n. p. 
przewodniczącego aprowiz. konsuunu. Fan radca 
M. na wszystkie interpelacye odpomiada, że nie 
boi się nikogo. Sądzimy jednak, że i na jego 
samowola znajdzia się środek zaradczy. 


| sk —makać oba b otaih T E A — 


Xomunikaty 


Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA, 
POLSKIEGO. W piątek dnia 29. kwietnia b. r, o 


godzinie G64tej wieczorem, odbędzie sie w sali XLV. ' 


starego gmachu (piwersytetu zsbranie Koła z odczy- 
tem proś. Dr. H. Ułaszyna p. t. „O przesądach w o” 
cenie tak zwanych biędów językowych", Goście miłe 

Członirów Koła, klórzy dotychczas nie nadesłali 
wteładki za rok bieżący, prosi Zarząd Kola tą dro- 
ga o uiszczenie jej (w kwocie 70 Mk.) przekeren lub 
orobiśrie na ręce sekretarza Koła p. K. Piekarsk evo 
(O:ssalineum). Drugi numer „Języka polskiego”, któ 
ry obecnie się ukazał wysłano tylo członkom nies 
załegająacym z wkładkami. 

Dla osób zapisujących się po 27.ym kwietnia 
b. r. wkładka wynosi 90 mk., co spowodowane zo- 
stało z wzrastającą dwożyzną druku i papieru. 

Równocześnie zwraca Zarząd Koła uwagę miło 
śnibów języka polskiego. posiadających wąijpliiwości 
i zagadnienia językowe, na „skrzynkę koresporkisn4 
cyjną" uiuijeszczoną na drzwiach „Seminaryum sło? 
. wiańskiego" (stary gmach Upiwersyteżu I. p.). Odź 
powiedzi udzielać będzie Zarząd Koła w odnośnym 
odcinku „Języka polskiego" lub listownie. 


adam 


Sprawy partyjne. 


„ PRZED 1, MAJA. 


| W piątek o godz. 7. wiocz. odbedzie si 
Rynek |. 8. 


POSIEDZENIE PELNEGO KOMITETU MAJOWEGO. 

Zaprasza się wszystkich członków, ordnerów 

aby omówić szczegóły organizacyi tej uroczystości. 
TEATR DLA ROBOTNIKQW. 


Wi niedziełę, odbędzie się o godz. 3. popol. 
przedstawienie w teątrze miejskim dłu robotników. 
Qdegrane będą: Sędziowie, SL. 


ę w lokalu 


Akcya robomików szewskich, zmierzająca 


do "zrealizowama uzasadnionych postulatów, 


spowodowanych tak drożyzną jak i ciężkimi wa} 
runkami wśród których muszą pracować roboh 
tnicy naszego zawodu napotkała na niechęć i 
złośliwy upór ze strony majstrów. Solą w oku są 
dla nich nasze żądania, a siła organizacyi zam 
wodowej drażni ich bo też myślą, że przyszła 
chwiła, w której można się już przestać liczyć 
z naszą siłą i solidamością Wi tych swoich za» 
miarach jednik panowie majstrowie zawiodą się. 
STREJK, KTORY WYBUCHŁ 28-go B. M. 


a spowodowany został odmową pertraktacyi tak 
ze strony majstrów jak i dynektorów Nuzyʻi Ga 


foty, objął już cały szereg warsztatów. Wzywa- 


my też ogół naszych robotników szewskich, aby, 
wytrwali w swojem postanowieniu, a tych któx 


rzy nie przyłączyli się jeszcze do strejku, aby, - 


to bezzwłocznie uczynił. 

Wzywamy Was na zgromadzenie, które od- 
będzie się dzisiaj 29. kwietnia o godz. 6-ief 
wiecz. w lokalu Rynek 8 Ip. 

Związek rohotników przemysłu 
skórzanego we Lwowie. 

STREJK W FABRYCE GAFOTAL Ogólny strejk 
robotników szewstłąch, objął też robotników fabryki 
Gafoty, gdzie slosuaki są specyalnie krzywdzące ro 
botników. i e 

Robotnicy tej fabryki robili obuwie dia wojska, 
a za robociznę dostawali po 25 mk. od pary, nadto 
dostawali deputaty wojskowe, ro cenie wojsłcowej. 
Ale robota dia wojska się i kończyła i deputały 'wojsito4 
we Także. 

Rozpoczęto roboię butów cywilnych dla robotn;4 
ków kopalnianych po tej samej cenie, ale zprowizacyą 
robotniirów znaczuie cię zmieniła. Wprawdzie otrzyą 
mywali oni arlykuły spożywcze, ale go wygórowanych 
wprost paskarskich cemach. I tak za kg. ryżu płaci 
80 mk., za kg. smalcu 860 mk., słoniny 305 mk. W doł 
ağu dyr. Zabłocki nie wypłacał w ostatnich czasach 


PRELEGENCI WYJEŻDŻAJĄCY NA PROWIN. robotnikom pełnego zarobku po ŻU0 i — 500 mk, 
CYĘ na zgromadzenia i. Maja, zechcą się zebrać | także nie płacił robotnikom za czas swacony na cze+ 


w piątek o godz. 7. wieczorem w 
Ryaex 8. I. p. 


DO WSZYSTKICH ORGANIZĄCYI POLSKIEJ 
PARTYI SOCYALISTYCZNEJ. Centralny Komitet Wy: 
konawczy prosi wszystkie organizacye partyjne'o przy- 
słanie niezwłocznie po 1-szym Majn, pod adresem 
Sekretaryatu Generalnego sprawozdań 76 zgromadzeń 
i pochodów i-mujowych z podaniem pcisłej liczby 
uczestników i uczestniczek Idzie nam o możność 
ustalewia, jak wielkie masy robolnicze i pracownicze 
będą brały udział w święcie majowem. 

Jednocześnie puozyzominamy dscyzyę Rady Na- 
częlnej, że organizacye parlyjne r e ioga w żadnym 
wypadku orgsnizować zgromadmi | pochodów współ, 
vås z Komunistyczną Partya Robotniczą Połaki. Współ- 


udział socyalistów ukraińskich, białopuskich, żydow-. 


dogh i niemieckich zależy od umowy odneśnych or- 
panizacyi z Komiietani Obwodowym! i Piręgowymi 
PAEES. 

Sekrelaryat generalny (—) M. Niedz,ałkowski. 

* DO WSZYSTKICH KOMITETÓW P. P. S. 
Zamówione odznaki majowe i afisze są już gotowe 
i rozsyła się je na prowincyę. Specyalny świąteczny 
numer „Dziennika“ wyjdzie w sobotę 36 bm. rano, 
tak, że już tego samego gnie. a najpóźniej w nie- 
dzielę rano będzie wszędzie do nabycia. Zamówie 
nia na „Dziennik" nadsyłać maiychrniast. — Komite: 
Obwodowy. 

UROCZYSTE ZGROMADZENIE MAJOWE żydow- 
skich robotników, odbędzie sie dnia 1. maja, o godz. 
10 przed południem pod gołsm niebem na pł. Zbożo- 
wym przy ul. Słoneuznej, z perządkiem dziennyrn: 

1. Znaczenie 1 Maja. 

2. Międzynarodowe braterstwo ludów. 

Po zgromadzeniu pochód uliczmj: Be,miezą, ŻÓł- 
kiewską, Placem Krakowskin, ul. Krakowska, Ryn4 
kiem, Halicką, pl. Halidkim. Ległonów pod teatr m. 

38—2 

BACZNOŚĆ KAFLĄHRZE! Poułae aabranie odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 2. maja r. b. o godz. 
w pół do 7. — Sprawy nadzwyczaj ważne. — Jaw? 
cie się jak najlicznią. 

ar 


lokalu Rady Rob. ante na materyal, a do domu ich nie puszczał, 


Tego rodzaju wyzysk nie mógł być tolerowany 
przez robotników i dia tego wybuchł strejk, bo za4 
rząd fabryki postulatów robomiczych nawet rozpał 
trzyć nie chamał. 

BACZNOŚĆ KOLEJAŁZE PPS.! W. poniedziałek 
2. maju, godzina 6. wieczorem, odbedzie się w sali 
Związku kolejarzy, ul. Grodecka l. 69, odczyt: „Po 
lityka PPS.“ Referent tow. poseł Hausner. Üjrasza 
się o kcawe przybycie. Za Komitet Dum, 


——— 
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a a a uesite 
Z prasy technicznej. 
MASZYNISTA - ZWIĄZKOWIEC, Warszawa, 
Długa 19. Ostatni zeszyt miesięcznika Central- 
nej Sekcyi Parowezowej Związku Zawodowego 
Kolejarzy zawiera artvkuły: 

W jedności siła, Opis wypadku kolejowego. 
Opis budowy i działania oliwiarki (lubrykato- 
na) amerykańskich parowozów Baidwina., O lo- 
dzie, wodzie i parze, i szereg drobnych wiado- 
mości o kursach zawodowych dla maszynistów. 
Dział urzędowy Sekcyi, zawierający artykuły o 
oslatnim streiku kolejowym oraz o nowym za- 
szeregowaniu pracowników parowozowyeh pod 
względem płac, zamyka zeszyt powyższy. 

—000— 


Umowa handlowa między Polską 
a Węgrami weszła w życie. 
WARSZAWA, 28 kwietnia (Pat). Wskutek 


uokonanej między rządami polskim i węgierskim 
wymiany not ratyfikujących umowę handlową 
polsko-węgierską z dnia 11 lutego 1921, umowa 
moc prawną i weszła w życie. 


ta zyskał 


OCHRONA LOKATORÓW mieści się w Rynku 


nn 
= A 


L 8, IL. p Godziny urzędowania od godziuy 7. 


wieczóz, w poniełzialki, ody i soboty. 


s 
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Nr. 100 - „DZIENNIK LUDOWY” 7 


Kobieta w kodeksie polskim 4 to, że o ile kobiecie niezamężnej projekt |opiek familijnych. 


rządowy przyznaje zupełne uprawnienie, to mę- 2) Ażeby zostały zniesione wszystkie art. 
Przed kilkunastoma dniami, z racyi ogólne- |żatka pozostaje nadal w wielkiej zależności mo-|prawa, według których żona nie może działać 

go zebrania komisyi kodyfikacyjnej, został zło-|ralnej i materyalnej od swego męża, co stwier: |bez zezwolenia męża. 
| Żony do prezydyum komisyi przez Klub poli- |dzają utrzymane w swej mcy par. 192 i 193 3) Ażeby w sprawach majątkowych nadać 
tyczny kobiet postępowych memoryał, domaga-j kod. ćyw. (zależność materyalna) i par. 210 ijkażdemu z małżonków zupełną swobodę zarzą- 


cy się: 220. Jąko żona, a głównie jako matka kobieta | dzania i rozporządzania majątkiem własnym i 
© l) aby na porządek jej obrad postawiono |polska nie ma nadal praw równych, gdyż dla | wspólne zarząd.ania majątkiem dorobkowym. 
reformę praw cywilnych kobiet. ojca zachowana ma być wyłączna przewaga w 4) Go do praw rodziców względem dzieci, to 
2) ażcby wzięto pod uwagę sformułowane | paragrafach 136, 337, 311 i 326. w sprawach ważnych, w razie niezgodności zdań, 
poniżej żądania kobiet wszystkich ugrupowań Przyjęte na wielokrotnych konferencyach i | powinien rozstrzygać sąd. 
politycznych, społecznych i zawodowych. wiecach rezolucye kobiet wszysikich politycznych | 
3) ażeby uznano, że projekt rządowy nie od-| ugrupowań są następujące: 4: --000— "~ a 
powiada wszystkim żądaniom kobiet z następu- 1) Ażeby te same prawa przysługiwały ko- 
jących powodów: bielom, co i mężczyznom w stosunku do rad i A, a " 
Dee a a CO E a XT 


CHRZESCIJAŃSKI ZAKŁAD SZYCIA | NAPRAWY B'ELIZNY, BLUZEK i t p. 


G= O o O O 0 YN w w e e O cpn o E e E E 
otworzył kantor przyjęć we Lw-wie przy ui. Chorążczyzny I. i4 a. Godziny przyjęć w dni powszsdnie od 9—1 i od 3—7.* 


SE 


Wykonuje zamówienia z własnych i dostarczonych materyałów. — Hurtownie, Konsumy i t. p. otrzymują 


przy masowych zamówieniach stosowny opust. — Godni zaufania stali zastępcy poszukiwani na korzystnych 
waruńkach. — Ceny możliwie niskie, bo nie obliczone na paskarski zysk. 


| RAE R — 0 P_ a 
=" 4 Es wade 


Pończechy i skarpetti 
o GO, taniej niż wszędzie !| 


| Reformy damskie, rękawiczki w różnych kolorach. 

| Kołnierze kauczeykowo-płocienne po 100 i 180 
Mk. mankiety po 150 Mk. 

Kwiaty sztuczne, jr.ybory szkolne, freeblowskie, 

oraz galarteryę, poleca znana firma 


BELEKZK EŁOGOWSKA 


23-15 Lwów, ul. Piekarska 1. 


=. ll 
|Y| OGŁOSZENIA. |v 
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[7 EWCZYNEK do pracowni ozdób na drzewko po- 
szukuje się zaraz Łyczakowska I1. l. p. 32-2 


kensuma Robotniczego „Solidarność“ 


stow. zarej. z ogr. poręką we Lwowie JE 
edbędzie się dnia 12-go maja 1921 œ sali $| 
Zberu lzraelickiego przy ul. Bernsteina 12 k 


! 
z następującym porządkiem dziennym: - zo =p. gpeąi ZE 
1) Odczytanie protokołu ostatniego Wal- b | Jess ozcozacecj ” 
|| IKIEISZARNIA | 


GUBIONO dokumenty jak: świadectwo wyzwolenia 

i koncesyę piekarską opiewające na nazwisko 
Israel Zahiman-Blu *enreici. — Uczciwy znalazca raczy 
oddać za wynagrodzeniem 1.000 fAxp. pod wskazanym 
adresem: Kotlarska 8, I p. up. Pinkasa Hóni.a. 34—1 


rz m 


BANNA z Czerniowi c udzieła nauki języka fran- 
cuskiezo za umiarkowanem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia pod „14“ w Administracyi. 33—2 


POSZUKIWANE WILLE, większych rozmiarów, w 
miejscowościach klimatycznych, górskich są przez 
poważną instytucyę społeczną. Zgłoszenia pisemne do ji 
Adm. „Dziennika Łud.*. 2327—10 


nego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie kasowe i rewizyjne i za- 

||| ZAKŁADY GRAFICZNE 
j| | 92 


twierdzenie bi!ansu. 
Lwów, Syksłuska 32 (obox poczty głównej) 


3) Zmiana statutu w myśł nowej ustawy 
o współdzielni i podwyższenie udziałów. 
wykonują wszelkiego rodzaju klisze cynkowe dla, 
iustracy:, dzier artystycznych, «zienników, CZ? 


4) Wybór Zarządu. 
sopism, cenników, znonsów oraz dla wszelki ej 


5i Wnioski i interpelacye. 
PFoczętek o godzinie 6-tej. 

reklamy przem; słowo-handiowej. 

joszuuanus<na! 


p ER YSZA lwowska parowa farbiarnia I pralnia che- 
miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawrońskičřō, 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- 
jów K-D iŁ-D koto kościoła św. Elzbiety — przy muje 
wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy- 
szczenia. 44—14 


W raze braku kompletu odbędzie sę Zgro- 
madzenie o godz. 7-mej bez względu na ilość 
członków. 

UWAGA: Wstep na salę i prawo głosowania 
mają tylko członkowię zaopatrzeni w legitymacye 
spożywcze. Czionkowie nierelonowani mają 3 dni 


RYZYERSKI Zakład kupię natychmiast. Prowincya |$ 
nie wykluczona. Zgłoszenia MARODE Lwów, ul.|]f4 przed Walrem Zgromadzeniem poująć legityrracye 
Kołłątaja S/ll. p. 74—3|Ą w kancelaryi konsumu między 5—4 popołudniu, 


| 30—2 RADA NADZORCZA. 


NA 1 MRIH! 


PIEŚNI ROBOTNICE 


RYZYERSKI POMOCNIK katolik potrzebny zaraz 
Franciszek Mach, Grodecka 46. 24—4 


Fe IZN poszukuje K „lu ; nebbia i g wia w najlepszych gatunkach 
PEN PO SZYCIA BIELIZNY pasu Kode | RAWKISZO KIE | METIO 3” wielkim wyborze poleca 


» od godz. 3-c'ej do S-tej. Warunki według imow aks 
Relicniile się tri AR aż wodkęwóne siły. AL Kraj. Fabryka Kapeluszy Rudolfa NEUWELTA 


e_m Fabryka przyjmuje wszelkie męskie kaoc'usze do prze- 
TOLARZY mebiowych i budowlanych przyjmie fa- | rabiania, które bardzo Starannie i modnie wykonuje 
bryka „Dąb“. Lwów, Łyczakowska 27. O a 


MUE 


Nakładem Ludowego Spóidzlelczego 
low. wydawniczego we Lwewie wy- 
dano drukiem zbiór najwybitniejszych 
pieśni i deklamacyi, owiaa;ch czystym 
idealem socyalistycznym. Książaczka 
mierbędna dla wszystkich zrzeszeń 
i organ zacyi robotniczych przy urzą: 
dzariu pocřodów, uroczystych zebrań 
1 wieczorków. 


Stow, drobnych kupców we Lwowie | 


zwołuje 


TELMACH, dobry fachowiec poszukiwany. Robota | 
stała zapewniona Leiter, Grocecka 46. 


MSZA parowa stojąca nowa 52 HP normalnych, 
okazyjnie do sprzedania „Pilot* Lwów, ntori, 4, 
207= 


Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie 8 
w Niedzielę dnia 8go maja 1921 © godz 
3. pópółudniu w sali Zboru izraclickiego 
przy ul. Bernsteina 14. 
PORZĄDEK DZIENNY : 
1. Zagajenie. 
2, Sprawozdanie kasowe. 


3. Sprawozdanie z czynności Wydziału I Pre- 
zydyum. 


EJ BINY rusztowane do nabycia w składzie drzewa | 
budowlanego i Stolarskiego Silber, Szatrański i 
Steger, Żółkiewska 91 98—3 


CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy mzeocoymlimtrm dir. 
F"ERIGC EL, aliona "UU arora 1L, 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Salynrsanu tylko przej- |% 
południem. —2 | 9 


Dla edsprzedawców 3)°/o opustu. 


RA t MAJA? 


| Cena 70 mi<p, 


WRO 4, Wybór nowego Wydziału. 
najtaniej 5. Waloski. 
bopracownia Sekretarz ; Przewodniczącz : Przyślej 500 (pięćsst marek w 
Ww na |. piętrze. SALOMON BOTTWIN JÓZEF CRNSTEIN liście, lub poproś swagn przyja- 
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